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Par/ameni jecf
TRAP) Na czym, polega instytucją sena­

tu? W państwach, w których istniej© se­
nat. dla uchwalenia ustawy trzeba zgody 
dwóch izb, dwóch zgromadzeń oddzielnie 
obradujących. Dopiero’ wtedy, gdy oba 
zgromądizenia zgodzą się na to samo, nowe 
prawo zostało uchwalone i będzie stoso­
wane. Wystarczy, by jedna z izb nie go­
dziła się na uchwalę drugiej, a nowe pra­
wo choćby było jak najbardziej potrzebne, 
choćby społeczeństwo uważało jego doj­
ście do skutku za konieczne, nie może pow­
stać i obowiązywać.

Tego rodzaju urządzenie władzy ustawo­
dawczej istnieje od czasów bardzo daw­
nych. Już w XIV wieku parlament angiel­
ski podzielił się tak na dwie izby: Izbę lor­
dów, do której wehódzili dziedziczni posia­
dacze wielkich majątków ziemskich, a więc 
izba arystokratyczna— oraz Tzlbę gmin, d.ó 
której wchodzili przedstawiciele wybrani 
przez posiadających majątki nieruchome 
mieszkańców wsi i miast, a więc prżedste-. 
wiciele średniego zieiiiiaństwa, bogatych 
chłopów i posiadającego mieszczaństwa. 
W XVIII wieku zaczęto naśladować w in­
nych krajach ustrój angielski i zaczęto, 
zarówno w Anglii, jak i w tych krajach 
szukać uzasadnienia dla dwuizbowości. 
Uzasadnienia podawtmo różne. Pierwotnie 
twierdzono, że musi istnieć jedna izba, do' 
której swoich przedstawicieli wysyła cala 
ludność, i musi istnieć druga izba, do 
której przedstawi©jęli wysyłają. tylko lu­
dzie bogaci; mówiąc otwarcie, że gdyby by­
ła tylko jedna iz/ba wybierana, przez całą 
ludność jo przedstawiciele ogółu mogliby 
działać wbrew interesom bogatych: było 

- to klasowe uzasadnienie potrzeby senatu. 
W miarę postępu demokracji to klasowe 
uzasadnienie znikało, a w miejsce jego na 
plan pierwszy wysuwało się uzasadnienie 
liberalne. '

Działały jednak nadal i daWne przyzwy­
czajenia i. interesy klas posiadających, któ­
re nie ehćialy zrezygnować z .możności ha­
mowania działalności demokratycznych 
sejmów. I wtedy zaczęto twierdzić, że dru­
ga izba, czyli senat, jest potrzebna tylko 
ze względów technicznych.

Takie senaty, oparte na formalnie demo­
kratycznym prawie wyborczym, zaistniały 
po roku 1919, w szeregu nowych państw, 
między innymi w Czechosłowacji i w Pol­
sce. Ale niedługo pokazało się, że nawet 
takie senaty bynajmniej nie wpływają na 
poprawienie i większą dojrzałość ustaw. 
W Polsce na przykład w wyborach w ro­
ku 192'2 stronnictwa lewicy i demokratycz­
nego centrum zdobyły do sejmu 46 proc, 
głosów wyborców, a do senatu tylko 35 
proc., w wyborach 1938 r. lewica zdobyła 
33 proc, głosów do sejmu, a tylko 23 i pół 
proc, głosów do senatu. Senat wykrzywiał 
obraz prawdziwego układu sił społecznych, 
siły postępu były w nim zawsze słabsze 
niż w Sejmie, siły prawicowe i nacjonali- vv(jj 
styczne silniejsze niż w sejmie. Ponadto. ZgromadzeN-j 
senat taki okazał się niepotrzebny. Byłby zAiraćj^^feK 
potrzebny, gdyby wprowadzał jakieś istot- w liftn z 
ne i słuszne zmiany do projektów ustaw . 
uchwalonych przez sejm. Tak jednak nie^KL

było. Senat polski, przez cały okres czasu 
między rokiem 1922 — 1938 nie wprowadził 
żadnych istotnych zmian do żadnych waż­
niejszych ustaw. Przedłużał tylko tempo 
uchwalania ustaw nawet wtedy, gdy zale­
żało na szybkości ich uchwalenia.

Toteż politycy polskiego centrum i lewi­
cy występowali od początku przeciwko se­
natowi. Wybitny przywódca lewicy ludo­
wej Stanisław Thugutt pisał w roku 1920:

• Tak będzie wyglądać karta do głosowania

i ta robota nie może być odkładana“ i dla­
tego żądał w sejmie jednoizbowości. — 
W okresie uchwalania konstytucji 1921 r. 
od stronnictwa ludowego „Piast“ zacząw­
szy, wszystkie stronnictwa centrum i le­
wicy były pfzeeiw senatowi, czyli były na i 
przee-iw senatowi wszystkie stronnictwa, 
dziś legalnie istniejące w Polsce.

Obecnie jeszcze mocniej niż dawniej za­
sada, iż lud Polsce ma władzę najwyż-

PREMIER OSÓBKA-MORAWSKI 
W OLKUSZU

KRAKÓW (PAP). — Premier Osó 
Morawski wziął udział w wielkim w 
w sprawach, referendum, jaki Jp «i» 
Olkuszu. Na rynku zg)romadzil®aLas bli­
sko 20 tysięcy, mieszkańców Olku 
lic, przeważnie chłopów i ro 
Premier zobrazował dotych. 
nięcia narodu, polskiego w 
wy oraz podkreślił koni^ez 
nośei narodu, który 
wać to w dniu 30 
zro z-umi en i a dl a. 
kiego dzieła od

PREMIERĄ
KRAKÓW |(P 

się wiec mlo 
lem Premiera

Witany owacy,i

skutku' 1 dlatego argument Stanisława. 
Thugutta ma dziś jeszcze większe znacze­
nie. PoIsIm, w której by istniał sejm i se­
nat, byłaoBA|liską, w której wola jednego 
ludu bgtizi^^pzdżielona między dwa orga- 

Polska, która ule potrafi 
’l^ybkij potrzebnych nowych praw, 
o demokracja każda, także i de­

in polska jest- przeciw senatowi, je- 
luje konsekwentnie. Jest przeciw 

ód jest jeclen i jego re- 
rnoże 'być podwójny. — 

senatowi, bo podział 
twa pomiędzy Sejm i. se- 
a uchwalanie ustair. utrud- 

stwiWdzeiiie, kto '¿a taką czy inną 
Łlawę jest odpowiedzialny. Jest przeciw 

.i. bo wie, że sejm jednoizbowy to 
sejm nieodpowiedzialny, ale sejm 

utrolowany przez nas wszystkich.

PIERWSZY TRANSPORT 
CELULOZY ZE SZWECJI 

V/ PORCIE SZCZECIŃSKIM
SZCZECIN (PAP). — Dnia .17 czerwca 

h. r. do portu szczecińskiego zawinął ze 
Szwecji pierwszy statek handlowy z trans­
portem 491 łon celulozy dla Polskiego To­
warzystwa Włókienniczego w Łodzi. Po 
wyładowaniu celulozy statek popłynie cło 
Gdańską! skąd ■ zabiorze ładunek węgla do 
Szwecji. '

W najbliższych dniach przybędą dalsze 
szwedzkie statki z( ładunkiem budulca. — 
W porcie Gapie czeka na załadowanie do 
Polski 70.000 m.3 drzewa.

uch wa k

miejsce pi

I wi.
I tue

Załącznik do ustawy z dnia 2S kwietnia Wi £. 
o przeprowadzeniu glosowania ludowe 

(poz. 105)

Karta da głosowania ludowego
a) czy jesteś za zniesieniem Senatu?
b) czy chcesz utrwalenia w przyszłej Konstytucji ustro­

ju gospodarczego, zaprowadzonego przez reformę 
rolną i unarodowienie podstawowych gałęzi gospo­
darki krajowej, z zachowaniem ustawowych upraw­
nień inicjatywy prywatnej?
czy chcesz utrwalenia zachodnich granic Państw 
Polskiego na Bałtyku, Odrze i Nisśe Łużyckiej?

Pouczenie dla głosujące
Po każdym pytaniu napisz odpowiedź „tak“ lujb „ 
Zamiast wyrazu „tak“ możesz postawić k 

krzyżyki. Zamiast wyrazu „nie“ możesz posta
Kartę włóż do koperty i oddaj przew 

komisji.

c)

„Polsce -nie tylko potrzeba dobrych usta 
Polsce potrzeba ich spieszno, Państwo, któ^B 
re się dopiero buduje, musi doganiać inne 
państwa: ma przed sobą całe góry' roboty brj

i że wola ludu jest jedna i sejm musi 
jeden, jest zasadą . naczelną.. Jeszcze 
|jej potrzeba nam usta wnie tylko do-

. ale u©taw. które dojdą spiesznie do

Konie ja Czterech
LONDYN (BBC), 24. fi. - Na I 

posiedzeniu w Pałacu Luksemburskim w 
Paryżu czterej ministr 
postarają się do piątk 
prowadzić do końca 
projektami traktató® 
do .tego postanowieTH 
stra Byrnesa, _ 
rozpocząć już d® 
ferencji pokoj 
termin, gdyż® 
nia tej spr 
wej mo.’

i

udo- 
god- 

liento- 
dowód 

la wici-

EMIKÓW
rakowi© odbył 

mickiej z udzia- 
rawskiego.

____ emier wygłosił dłuż­
sze przemówienie, w którym, zwracając się 
do młodzieży oświadczył, iż pragnie, aby 
brała ona udział w dziele Odbudowy Pań­
stwa.

de uzgodnili, że 
#£Ż. tygodnia do- 

zważania nad 
wych. Aspekt 

®jiósę'k mini- 
lował, aby 

¡Wlaniem kon- 
■ i ustalić jej 

iteaikWdalszego odkłada- 
konferencji pokojo- 

JT terminem Ogólnego 
Ż., które, jak wiadomo, 

rześniu r. b.
jiTwyższym postanowieniem 

wie, począwszy od dnia

jęjftąd

dzisiejszego będą zbierali się dwa razy 
dziennie. Inicjatywę do tej uchwały dal 
minister Bevin. Ministrowie postanowili 
również wznowić udzielanie informacyj o 
przebiegu konferencji za pomocą konferen- 
cyj prasowych.

*
PARYŻ. 24; 6. — Czterej ministrowie 

zbiorą się dziś przed południem prawdopo­
dobnie o godz. 11,30. Omawiane będą spra­
wy granic włosko-austriaekiej j wlosko- 
francuskiej oraz kwestia, rozdziału wło­
skiej floty wojennej. Przystąpienie do dy­
skusji nad terminem zwołania konferencji 
pokojowej będzie zależało od tego, czy mi­
nistrowie znajdą odpowiednie wyjście ze 
sprawy Triestu i Krainy Julijskiej.

idault utworzy! nowy rząd
(BBC). 24. (i. — Premier George

■R w wyniku całonocnych narad z 
ćdcami partyj socjalistycznej i ho­

listycznej utworzył nowy rząd francu­
ski. Skład nowego rządu premier Bidault 
podał dziś do wiadomości w Paryżu wczes­
nym rankiem, George Bidault obok teki 
premiera w nowym rządzie, na którego 
czele stał socjalista Feliks Gouin, obecny 
rząd składa się z przedstawicieli 3-ch naj­
większych partyj francuskich komunistów, 
socjalistów oraz postępowych katolików 
(MRP), Przywódca partii socjalistycznej 
Feliks Gouin i przywódca partii komuni­
stycznej Maurice Thorez są w nowym rzą­
dzie wicepremierami. Najważniejszą zmia­
ną w nowy mrządzie jest oddzielenie mini­
sterstwa skarbu od ministerstwa gospo­
darki narodowej. Ministrem gospodarki 
narodowej został de Menthon (MRP), na 
stanowisko ministra skarbu powołano 
Schumanna również z MRP. Schumann 
podczas okupacji przemawiał przez radio 
londyńskie do Francuzów jako rzecznik 
generała de Gaulle‘a.

Pierwsze posiedzenie rządu francuskiego 
odbędzie się jutro.

KOPALNIE CYNKU 
POTROIŁY WYDOBYCIE

KATOWICE (PA Pi. - W-maju r. nb. 
wydobycie rud w przemyśle cynkowym 
wynosiło 13.000 ton, zaś w maju r. b. 4 ko­
palnie rud, podległe Zjednoczeniu Przemy­
słu Cynkowego, osiągnęły łączne wydoby­
cie rudy .blendowej i rudy galmanowej 
51.582 tony. Po roku pracy wydobycie wzro­
sło zatem o 295.4 proc. Stan zatrudnienia, 
w kopalniach przemysłu cynkowego wy­
nosi obecnie około 9.500 pracowników fi­
zycznych i około 1.400 pracowników umy­
słowych.

WYMIANA MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ I JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 

PRZY ODBUDOWIE KRAJU
WARSZAWA (PAP). — W połowie lipca 

b. r. przybędzie do Warszawy drużyna pra­
cy, złożona ze 100 młodych Jugosłowian, 
celem wzięcia 
polską w pracy nad odbudową Warszawy.

Jednocześnie grupa 100 młodych Pola­
ków przedstawicieli wszystkich polskich 
organizacyj młodzieżowych, wyjed.zie do 
Jugosławii, aby w okresie feryj letnich 
pracować razem z młodzieżą jugosłowiań­
ską nad budową linii kolejowej w .Bośni.

POGRZEB MARSZAŁKA SEJMU 
MACIEJA RATAJA

WARSZAWA. (PAP). — Na rozleglej po­
lanie Palmirskiej — polanie śmierci — 
wśród zieleni lasu wznosi się niewielki pa­
górek na nim ołtarz połowy, obok trumna 
na wzniesieniu z świeżej zieleni, a nad 
wszystkim góruję krzyż — symbol męki. 
Polski — z cierniową koroną. Ta-sama cier­
niowa korona spoczywa na trumnie z wiel­
kim męczennikiem o wolność Polski, syna 

. .. . __ ... .i sejmu polskiego

udziału wraz z młodzieżą

WYWIAD Z MINISTREM GARCIĄ
PRAGA (PAP). Przedstawiciel repu- .......... .......

blikańskiego rządu hiszpańskiego . Tomasz chłopskiego. marszałka 
Garcia. udzielił dziennikarzom czeskim wy­
wiadu.,na tematy międzynarodowe i o sy­
tuacji wewnętrznej oraz o polityce w Hi­
szpanii. Garcia twierdził, że rząd generała 
Franco przyznał prawo azylu 7.000 gesta­
powcom niemieckim , oraz-1.100 zbrodnia­
rzom wojennym, wśród których znajduje 
się wielu zdrajców słowackich. Niemieckie 
inwestycje w Hiszpanii obliczono na sumę 
200 milionów dolarów, a obecnie nieiucy 
prowadzą w okręgu Bilbao badania w za­
kresie bomby atomowej. Działalność rządu, 
generała Franco skierowana’ jest, przeciw 
wielu państwom europejskim, m. in. Fran­
cji. Belgii, Jugosławii, Czechosłowacji i 
Polsce.

Macieja Rataja.
W dniu wczorajszym lud polski złożył na 

wieczne spoczywanie pośmiertne szczątki, 
człowieka, .który przez cale życie walczył o 
sprawiedliwość spolefezną, o . zjednoczeni© 
narodu, o oświatę dlą mas .chłopskich'i 
robotniczych, o prawa’człowieka do wol­
ności. Wolna, niepodległa, suwerenna i 
demokratyczna Polska,, w pełnej godności 
ciszy i skupieniu oddala mu hołd.

•lak się dowiadujemy w pogrzebie^ś. p. 
Macieja Rataja wziął udział Prezydent 

■ KRN ob, Bolesław Bierut oraz . Premier 
Rządu Jedności Narodowej ob. Osóbka- 
Morawski, Naczelne Dowództwo Wojska 
Polskiego reprezentował wiceminister Ob­
rony Narodowej gen. Marian Spychalski.

Trzy »tak* ¿.o <fos
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Jak iyjq Polacy w Niemczech
i dlaczego nie wracajq

Mija rok od chwili zakończenia drugiej 
wojny światowej. W maju 1945 r. kilka 
milionów Polaków wywiezionych przymu­
sowo do Niemiec na roboty, więzionych w 
obozach koncentracyjnych, trzymanych w 
-obozach jeńców — doczekało się wreszcie 
po latach wolności. Kilka milionów, gru­
pa bardzo różnolita, gdy chodzi o jej skład 
jakościoWy i' społeczny, rozpoczęła życie 
w Niemczech, ponieważ natychmiastowy 
powrót do kraju z różnych przyczyn był 
niemożliwy.

Wnet okazało się jednak, że nasi sojusz­
nicy zachodni w ogóle nie byli przygoto­
wani do rozwiązania tak ważnego i skom­
plikowanego problemu, jakim się okazała 
obecność wielu milionów obcokrajowców 
w Niemczech. Rozważając w tym miejscu 
kwestię polską musimy od razu stwierdzić, 
że władze angielskie czy amerykańskie w 
ogóle nie miały dokładnych planów co ro­
bić, jak postępować. W następstwie wszy­
stko zależało od dobrej woli miejscowego 
dowódcy okręgu wojskowego. J (Iła(ęgf) 
takie kontrasty i. rozbieżności: w jednym 
wypadku wspaniale osiedla, z których' wy­
siedlano niemców, oddając wille Polakom 
w innym: namioty ogrodzone jeszcze dłu­
gie miesiące drutem kolczastym, w .jeszcze 
innym: niehigieniczne, brudne hale fa­
bryczne, mieszczące po kilkaset osób. I tak 
jest też i do dziś w Niemczech. Zlikwido­
wano jedynie zupełnie... namioty.

Podobnie przedstawiała się kwestia apro- 
wizacyjna, .zaopatrzenia. O książkach, ga- 

I zecie, kinie czy teatrze, szkole, tygodnie 
długie, miesiące nikt nie pomyślał, dopóki 
nie doszła do głosu inicjatywa prywatna

■ poszczególnych jednostek.
Po tak nieszczególnym początku i dalszy 

bieg życia już w jako tako zorganizowa­
nych obozach- cywilnych oraz byłych jeń­
ców (podział do dziś utrzymany), najczę­
ściej pozostawiał wiele do życzenia. An­
glicy myśłeli. że wystarczy „zupka i chleb“, 
nie rozumieli, że życie przez długie mie­
siące w warunkach obozowych, w zupełnej 
bezczynności, bez żadnego zajęcia musi dać 
smutne rezultaty. Smutne przede wszyst­
kim z naszego, polskiego punktu widzenia.

Planowa repatriacja Polaków zaczęła się 
dopiero jesienią 1945 r., ale dziś jeszcze po­
ważna grupa kilkusetiysięczna przebywa 
poza granicami kraju. A przez ten ostatni 
rok znaczny bardzo odsetek uległ demora­
lizacji. Dziś Polak w Niemczech trudni się 
„zawodowo“ hand-elkięm i kombinacjami, 
które niemal zawsze stoją w kolizji z pra­
wem okupacyjnym.

Aczkolwiek jest źle ■/. tymi, których de­
moralizowała wojna i Niemcy, a zdemora­
lizował rok „wolności angielskiej“, są rów­
nież i pewne osiągnięcia. Grupa nauczy­
cieli rozpoczęła szybko żywą i dającą duże 
rezńltaty pracę wychowawczą. Dziś każdy 
większy ośrodek polski w Niemczech ma 
szkołę powszechną i ochronki. Powstały 
nadto średnie ośrodki szkolne w Lippstadt, 
Lubece, Maczkowie (dawniej Horen). Göt­
tingen, Hamburgu. Tu młodzież chodzi do 
gimnazjum i zda je nawet matury. Aby zaś 
młodzież ta mogła się uczyć trzeba było 
podręczników. I tu znów wielkie naprawdę 
wyniki wydawnicze grupy hanowerskiej 
— ponad 40 pozycji podręczników i litera­
tury pięknej — czy hamburskiej.

Stosunkowo najgorzej przedstawia się 
kwestia studiów wyższych.Procentowy przy 
dział miejsc na uruchomionych' uniwersy­
tetach niemieckich nie został na ogół wy­
korzystany — Polacy nie kwapili się do 
współżycia koleżeńskiego z niemeami. 200

miejsc na uniwersytecie brukselskim czy 
w Leodium nie zostało należycie rozdzie­
lonych. Niezrozumiałymi wzglądami kie­
rowały sie władze „Polskiego Ośrodka 
Studiów Wyższych w Belgii“ (p. rektor 
Drewnowski), skoro większość „studen­
tów“, którym przyznano prawo pobytu w 
Belgii i różne ulgi, nie zna jeżyka fran­
cuskiego (wykładowy na uczelni), najczę­
ściej nie była w ogóle na uniwersytecie, 
a. zajmuje sie „studiowaniem... handlu mię­
dzynarodowego“ miedzy .Belgią a Niemca­
mi (kawa...)., Niestety, nie są to słowa bez 
pokrycia. A tak wielu zgłosiło sie z peł­
nymi kwalifikacjami studentów, którzy 
rozpoczęli jeszcze studia, przed wojną i 
brakowało im rok lub (Iwa tylko do uzy­
skania dyplomu.

Na uwagę zasługuje również akcja dusz­
pasterska księży w obozach, księży, naj­
częściej byłych więźniów Dachau.

Skoro, notujemy tu pozytywną działal­
ność nie zapomnijmy jeszcze o licznych 
kursach sżoferskieh czy języków obcych, 
ó prasie obozowej w licznych ośrodkach, 
o bibliotekach i teatrze (amatorskim lub

BELGRAD (PAP). - W czasie przesłu­
chiwania oskarżonego Drawomira Javąno- 
wieza wyszło na jaw, że;od roku 1938 pozo­
stawał on na służbie niemieckiej tajnej or­
ganizacji szpiegowskiej, będąc równocześ­
nie naczelnikiem więzienia politycznego w 
Belgradzie. Hitlerowcy mieli do niego ab; 
solutne zaufanie. Dostarczał im informacji 
politycznych oraz szczegółowych danych o 
niektórych osobistościach- W okresie oku­
pacji Jayamowićz podlegał gęu. Męissnero; 
wi. szefowi SS na Serbię oraz premierowi 
kolaboracjonistów rządu Nediczowi. spra- 

, wująe. podwójną funkcję szefa serbskiego 
państwowego urzędu bezpieczeństwa Oraz 
serbskiej straży państwowej. Oskarżony 
Drawomir Javanowicz nie zaprzecza tym 
faktom. Przyznaje również, że sprawmiąć 
wyżej wymienioną funkcję tępił i prześla­
dował komunistów, wyznaczając Od 25 dli 
100 tysięcy' nagrody za zabicie, lub areszto­
wanie partyzanta lub komunisty. Nie za­
przecza również, że zorganizował obóz kon­
centracyjny w Baniey pod Belgradem, 
przez który przeszło powyżej 60 tysięcy 
więźniów. Stał on na czele komisji, która 
selekcjonowała więźniów, podpisywał roz- 
Wazy rozstrzelania, zorganizował system 
szpiegowsko-konfidecyjny. Najciekawsze 
zeznania jego odnoszą się do skoordynowa 
nia współpracy z organizacją czetiricką. Os 
karżony spotykał się z Drażą Michajłowi- 
ezem oraz komendantami poszczególnych 
oddziałów czetnickieh. jak również dostar­
czał im. broni, amunicji oraz żywności. 
Ujawnienie tak ścisłej łączności między

PROTEST PRZECIW 
ZBRODNICZEJ DZIAŁALNOŚCI 

FASZYSTÓW
BELGRAD (PAP). — Korespondent Tanjuga 

donosi, iż w związku z zabójstwem robotnika 
Karola Chlifezy przez zbrodniarzy faszystów za‘- 
rząd słoweńsko wjoskiej unii antyfaszystow­
skiej wystosował do sojuszniczego zarządu woj­
skowego w Trieście pismo z protestem przeciwko 
zbrodniczej działalności faszystów. Zarząd Unii 
ze zdziwieniem stwierdza, że sojuszniczy zarząd 
wojskowy nie podjął żadnych kroków celem u- 
nieszkodliwienila tego zbrodniczego ruchu. Zabój 
stwo robotnika Karola Chliczy dokonane przez 
faszystowskich morderców wywołało wielkie 
oburzenie' w szeregach mas pracujących.

Na znak protestu pracownicy wszystkich fab­
ryk i zakładów zawiesili w dniu 18 b. m. pracę 
miedzy godziną 10 a 15-tą. Również zatrzymano 
ruch tramwajowy. Po roku administracji sojusz 
niczego rządu wojskowego grozi wielu miesz­
kańcom niebezpieczeństwo utraty życia, jak o 
tym świadczą niedawne zabójstwa wielu osób. 
Zarząd słoweńsko włoskiej’ unii antyfaszystow­
skiej ostrzega krajową i międzynarodwą opinię 
publiczną przed licznymi zabójstwami demokra 
tów przez faszystów i zwraca uwagę sojusznicze 
go zarządu wojskowego na poważną sytuację, 
jaka się wytworzyła w tej prowincji wskutek 
zbrodniczej działalności faszystów, Unia wzywa 
sojuszniczy zarząd wojskowy do podjlęcia nie­
zbędnych środków dla zapewnienia bezpieczeńs­
twa ludności.

uie

nie

da-

„prawdziwym“ jak rip. im. Bogusławskie­
go). Wszystko to jednak niewiele znaczy 
wobec panującego powszechnie zla.

Dotychczas wiele jeszcze tysięcy Pola­
ków przebywa W Niemczech i specjalnie 
nie spieszy się z powrotem do kraju. 'Wie­
le -osób, tu w Polsce, przede wszystkim spo­
śród rodzin, pyta: dlaczego? Odpowiedź 
jest jedna: Większość po prostu wie, że 
tu nie . będzie '„białego chleba od cioci 
UNRRY“. Tam zaś w Niemczech ciągle je­
szcze udają się dochodowe, choć niezbyt 
czyste, handle i kombinacje. Co prą wda 
i to powoli się kończy. I coraz głośniej mó­
wi się o zamierzonej likwidacji obozów. 
Dlatego Polacy z westchnieniem myślą o 
powrocie.

Cóż czeka tych, co zdecydują się na sta­
lą emigrację? \I to wiadomo: Francja czy 
Belgia potrzebują górników. W najlep­
szym wypadku osadnictwo w Brazylii czy 
Rodezji. Tylko, że o takiej przyszłości Po-' 
łacy na razie nie ehcą w Niemczech my­
śleć. Należy się obawiać, że w ogóle za 
mało myślą. (ZAP)

7'. Trzciński.
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W najbliższych numerach rozpoczynamy drukować serię oryginalnych 
reportaży z DANII i SZWECJI naszego specjalnego wysłannika na 

Międzynarodowy Kongres Dziennikarzy red. Karola Poznanka.

Proces Michajfowicza
Drażą Michajlowiczem' a szpiegiem 
mieekim i katem z obozu w Bauicy

nie- 
___ , _ - - ■ ___ . było 
jeszcze ,jednym aktem dowodowym zbrodni, 
jakich dopuścił się Draża Michajłowicz. 
Oskarżony Drawomir Javanówicz zacho­
wuje sie,obecnie obojętnie. Nie zaprzecza 
nie ukrywa swej działalności, co byłoby 
zresztą niemożliwe, . ponieważ jest on do­
brze znany w całym Belgradzie. Następnie 
sąd rozpoczyna badanie oskarżonego Mit­
ozy. który dowodził oddziałem ezetniekim, 
współpracującym z niemeami i napadają­
cym na oswobodzone przez partyzantów 
tereny. Oskarżony brał udział w wielu ope­
racjach przepiw partyzantom'. W czasie 3 
ofenzywy dowodził oddziałem ezetniekim, 
walczącym z partyzantami. Przed przesłu­
chaniem. obrońca Draży Michajłówieza 
wystąpił z wnioskiem przesłuchania ofice­
rów amerykańskich i ¡angielskich, będą­
cych w swym czasie w sztabie Michałowi­
cza oraz amerykańskich lotników. Sad od­
rzucił ten wniosek. Tymczasem z postawy 
obrony oskarżonego Michajłówieza wyni­
ka. ?e obrpnii dąży do odłożenia procesu. 
Oskarżony Mi teza zeznał, że współpraco; 
wal z Michajlowiczem, oraz że otrzymał i 
wykonywał jego rozkazy. Przed opuszcze­
niem terenu Serbii oskarżony otrzymał oso 
biście od Michajjowięza rozkaz, opuszcze­
nia Serbii podczas pościgu za, silami par­
tyzanckimi. Michajlowiez jeszcze potwier­
dza. że otrzymał ^plecenia od Amerykanów 
i Anglików oraz od r/adu emigracyjnego 
W T.nndynm. ĘeźpflśfcJpi kontakt z Milczą 
Michajlowiez utrzyipysyął' pd 1933 roku 

Ilu ludzi straciła Anglia 
na skutek wojny?

za-(RAP) Niedawno rząd Wielkiej Brytanii majorowie wojsk brytyjskich zostali 
opublikował „Białą Księgę“, w której po- strzeleni i nadeszły również doniesienia o 
dane, są cyfry strat, poniesionych przez rzekomym porwaniu dwóch innych woj- 
Wjelką Brytanię w okresie od 3 września skuwych brytyjskich.
1939 roku do 14 sierpnia 1945 r. ' . . ..

W okresie tym zostało zabitych 357.116 ityeh. major Chadwiek, . zdolął złnęc od 
osób, co wynosi mniej więcej jedną trzecią 
liczby; zabitych w latach 1914 — 1918.

Straty brytyjskich sił zbrojnych wyno­
szą 264.443 osoby, .straty floty handlowej — 
30.248 osób, straty obrony przeciwlotniczej 
— 1.206, straty kobiecej służby pomocni­
czej — 624 osoby i wreszcie straty wśród 
ludności cywilnej — 60.595 osób, z tego za­
bitych zostało 26.923-mężczyzn, 25.399 ko­
biet, 7.736 dzieci do lat 16-tu. 537 trupów 
udało się zidentyfikować.

Ilość osób rannych podczas wojny 
przekroczyła liczby 369.267 osób.

Jak wynika z przytoczonych powyżej
nych statystycznych, wojna nic naruszyła 
równowagi ludnościowej Wielkiej Bryta­
nii, jak to miało miejsce na przykład w 
Polsce lub Jugosławii, gdzie na skutek 
wojny i okupacji niemieckiej stan ludno­
ści' zmniejszył się o około 20 pi oceni.

PORWANIE OFICERÓW
BRYTYJSKICH W PALESTYNIE
LONDYN (PAP). — Brytyjski minister 

wojny potwierdził w Izbie Gmin w;wl- 
mość, iż z klubu w Tel Ariwie ■

’5-ciu oficerów brytyjskich. Zarazem ilv, aj

skuwych brytyjskich.
Z Jerozolimy donoszą, że jeden z, porwa- 

swych prześladowców i kieruje obławą w 
dzielnicy żydowskiej w Jerozolimie.

NIELEGALNY TRANSPORT
ŻYDÓW Z WŁOCH
DO PALESTYNY

RZYM (PAP). - Z Porto Vadi w Zato­
ce Genueńskiej' wypłynął wbrew zakazowi 
władz włoskich w kierunku Palestyny sta­
tek „Beaudarnois“ pod banderą panamską, 
zabierając około 1.300 uchodźców żydow­
skich.

DOSTAWY UNRRA W MAJU
(RAP) W maju do portów polskich Gdy­

ni i Gdańska nadeszło ogółem 107 statków 
zawierających 185.570 ton lądunku, wysła­
nego przęź UNRRA dla Polski.

W ładunkach tych było: 47.461 ton żyw­
ności, 49.594 ton pszenicy, 8.575 ton owsa, 
2.365 ton grochu i fasoli siewnej, 1.357 ton 
nasion, 1.549 ton odzieży, obuwia i tkanin, 
350 ton skóry, 4.863 ton samochodów, 8.596 
ton paliwa płynnego, 999 ton mydła. 36.903 
ton nawozów sztucznych. 8.372 ton paszy, 
9.354 ton artykułów przemysłowych oraz 
9.955 sztuk koni i 5.075 sztuk bydła.__

Wyrok Śmierci
NA 3-ch POLAKÓW W NIEMCZECH

BERLIN (PAP). — Sąd wojskowy w Ludwigs 
burgu skaza! 3 Polaków na karę śmierci a dwóch 
na karę ciężkiego więzienia za udział w napadzie 
połączonym z zabójstwem młynarza niemieckie, 
go i jego rodziny. Wszyscy skazani należą do t. 
zw. GIP, przebywających w obozach na terenie 
Niemiec. Obrońca wskazał, jako okoliczność ła­
godzącą na fakt, że oskarżeni przebywali kilka 
lat w niemieckich obozach koncentracyjnych. 
Wyrok Sądu Wojskowego zortał przesłany wyż­
szym władzom wojskowym do zatwierdzenia.

PARYŻ (PAP). — W Paryżu odbyła ^się kon­
ferencja przygotowująca utworzenie światowej 
federacji stowarzyszeń ONZ. Celem tej orga­
nizacji ma być propagowanie zadań ONZ pośród 
społeczeństwa. W obradach wzięli udział poza 
delegatami krajów sojuszniczych i neutralnych, 
przedstawie nie Włoch, Austrii, Węgier i Rumu­
nii. Ponadto delegatów swych na konferencję 
wysłały organizacje międzynarodowe jak ONZ, 
UNESCO i światowa Federacja Związków Za­
wodowych. Uczestnicy konferencji uchwalili sta 
tut organizacji oraz miejsce kongresu, który 
wyznaczono na dzień 25 lipca roku bież, w Lu. 
xeinburgu. W związku z przyjęciem klauzuli o 
dopuszczeniu do federacji przedstawicieli naro- 
rodów' nie należących do ONZ uchwalona popraw 
kę delegacji polskiej, wyłączającej dopuszczenie 
niemców i Japończyków- przed zawarciem trak­
tatów pokojowych. Zjazd zakończono wyborem 
tymczasowego komitetu, do którego w liczbie 
przedstawicieli 6 państw wszedł delegat Polski 
Drzewiecki.

TRYGVE LIE NIE BĘDZIE 
OBECNY NA POKAZACH 

BOMBY ATOMOWEJ
LONDYN (BBC). — Sekretarz generale, 

ONZ Trygve Lie odpowiedział odmownie 
na zaproszenie prezydenta Trumana do 
wzięcia-udziału w doświadczeniach z bom­
bą atomową, które odbędą się w przyszłym 
tygodniu na atolu Bikini na Pacyfiku. — 
Odmowę swą motywuje Trygve Lie pra­
cami przygotowawczymi na Ogólne Zgro­
madzenie ONZ, które zbiorze sie we wrześ­
niu b. r.

POGŁOSKI O USTĄPIENIU 
GEN. FRANCO

PARYŻ (PAP).—„Mundo Obrero“ zwraca uwa 
gę na wzmagające się usiłowania mające na celu 
zastąpienie dyktatury Franco przez inny ustrój 
reakcyjny, narzucony ludowi wbrew jego woli. 
Pismo zwraca uwagę, że ci, którzy poszukują 
kompromisowych rozwiązań muszą pamiętać, iż 
naród hiszpański uważa za swego jedynego uprą 
wnionego reprezentanta republiki rząd Girala.

WYDANIE BRATA GOERINGA 
CZECHOSŁOWACJI

PRAGA .(PAP). — Do Czechosłowacji 
zostało deportowanych dalszych 15 zbrod­
niarzy wojennych, wśród których znajduje 
się brat b. marszałka Emanuel Goering, 
który w czasie okupacji pełnił funkcje dy­
rektora zakładów Skoda w Pilznie.

Protesty przeciwko wyjątkowym 
zarządzeń om w Grecji 
Starcie policji z robotnikami 

w Atenach
ATENY (RAP). — W związku z sesją 

greckiego parlamentu w Atenach w spra­
wie ostatecznego uchwalenia dekretu t> 
bezpieczeństwie wewnętrznyni, nocy dzi­
siejszej doszło do starcia pomiędzy policją 
a robotnikami. Zaatakowani przez patrole 
policyjne robotnicy obrzucili je kamienia­
mi. W wyniku starcia 15 robotników zo­
stało rannych.

Delegacja robotników do premiera Tśal- 
darisa w sprawie dekretu nie .została do­
puszczona przez policję wojskową, usta­
wioną dokoła parlamentu.

Protest greckiej inteligencji
ATENY (RAP). — Greccy pisarze, pra­

cownicy naukowi i oświatowi ogłosili pro­
test przeciwko dekretowi o wyjątkowych 
ś r o d k a e li b e z p i cc z e ń s t w a, d y s k u t o w a n y c h 
•w ■ parlamencie greckim. Protest podpisali 
tjąjbardziej znani pisarze i uczeni greccy.

Oświadczenie greckiego przywódcy 
komunistów

ATENy (RAP). — Przywódca komuni­
stów greckich Zachariades. w swoim oś­
wiadczeniu złożonym w związku z projek- 
towapym dćkręlem o środkach wyjątko­
wych Wetypętfznęgo.bezpieczeństwa, zazna­
czył, że odpowiedzialność za ewentualny 
opór ludności spada na grecki rząd i woj-' 

«skowe władze brytyjskie.,
AAprowadzenie — ząjtiiast zapowiedzia­

nej przed wyborami powszechnej amnestii 
— dekretu spećjdknego p bezpieczeństwie 
wewnętrznym njbże istptOię doprowadzić 
naród grecki do ostrej walki o należną 
niu wolność.

Strajk protestacyjny w Atenach
ATENY (RAP). — Pracownicy wodocią­

gów .tramwajów, elektrowni i fabryk ateń­
skich ogłosili strajk-w związku z projek­
towanym wprowadzeniem w życie dekretu 
o nadzwyczajnych środkach bezpieczeń­
stwa, wewnętrznego.
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Aleksandrowa
Mk f^ofsee

Dnia 20 czenwcia odbył się w Warszawie, w 
Sali Państwowego Teatnu Polskiego galowy koni 
cert moskiewskiego zespołu Aleksandrów— Na 
kofneert przybyli przedstawiciele Rządu R. P. z 
prez.. Bierutem na czele. Na wstępie zespół 
chónalniy odtśp.eiw,aił dwie zwrotki hymnu polskie­
go. Doskonałe wykonanie naszego hymnu ujęło 
już na wstępie publiczność wianszawsiką, która 
nagrodziła wykonawców rzęsistymi oklaskami.

Jako pierwszy utwór chór odśpiewał pieśń 
zwycięstwa — „Kantatę o Stalinie“ Aleksandro­
wa. Kantata kończy się melodyjnym, trćlumfal- 
nym akoidem. Całość utworu mocna w swej 
komipoizycjf, nosfcąca chanaikter podniosłego peanu. 
Następnie chór wykonał szereg pieśni ludowych 
z. muzyką, lub w opracowaniu, muzycznym, Ale­
ksandrowa oraz szereg pieśrii rosyjskich i utaa- 
ińskioh innych kompozytorów- Wszystkie uj­
mujące prostotą i głębią Wyraizu oraz odznacza-, 
jące się głębokim opracowaniem muzycznym 
folkloru.

Szczególną uwagę zwracało świetne zgranie 
Solistów z całością, co jest charakterystyczne dla 
zespołów rosyjskich.

Wspaniały balet odtworzył szereg tańców lu­
dowych, taniec Jkozaków dońskich i tanatee kras- • 

. ncarmiejski. 
. artystycznym.

Publiczność 
stycznie.

Gen. Major _ ____u r__ ,
drów jest laureatem nagrody Stalinowskiej 
tytułem ludowego artysty Ęep. Radzieckiej.

Całość na najwyższym poziomie

przyjęła koncert zespołu entu®ja-

Armii Czerwionej prof, Aleksan- 
j z 
Ze­

spół gę®.. Altteiaindiicwia Uleży 270 osób, w tym 
150 ehlór i soliśeii, 70 osób orkiestra i batet, liczą­
cy 42 osoby. Resztę stanowi kierownictwo.

Gen. Alefcsandncw ad .18 maja do 18 czerwca 
pnaefltiywał w CąehosShwiaej.i , gidlzie współ dał ws 
reg koncertów.

18 czerwca prof. Aleksandrów wyruszył z Pra­
gi dk> Polski. Pierwszym jego etapem jest War- 
szawia, następnie uda się on do irtnych miast Pol

sk'i. W drodze z Piagi do Warszawy'2 pociągi 
wiozące wspaniały zespół zatrzymały się w Cze 
Stochowie, gdzie pozostały przez całą we, aby 
artyści, niiell mo-żnnść wypoczynku przed wy­
stępami. w Wairsizawie. Na dworcu gen.. Ale- 
ksaindnow był witany pr zez Starostów Grodzkiego 
i Powiatowego w Częstochowie, przedstawicieli 
partii i prasę.

Gan. Alefesłanidrow udiz.ielił naszemu prezedfeta- 
wictelowł krótkiego wywiadu. „W Czechoisło- 
waej1: byliśmy przyjmowani! z mi ©zwykłą wprost 
serdfeezraością i wrażenia, jakie nam pozostały 
z tego kraju są, jak nalepsze. Tamtejsza publfez- 
ność koKtóęritowa wykazała prawdziwe ai:/áfwstwo 
muzyki i umiejętność kulturalnego słuchania. 
Dawaliśmy koncerty także po fabiykiaeh, gdzie 
mogliśmy bliżej poanać nastroje Czechów. Sto­
sunek ich do Czerwonej Armii jest prawdziwie 
serdeczny i pełen i„'..centów braterskich“.

Jaki jest według ob. Generała stosunek Cze­
chów do tiatotejiszych Niemców?

„Czesi są ustosunkowani bardzo1 wrogo do po­
zostającego na ich terenie elementu nieinieckie- 
go i pragną się go pozbyć jlak najprędzej“.

Cay ob. C.jnerał zauważył jakiekolwiek wystą­
pienia reakpjli w Czechosłowacji?

„Reakcja istoieje wszędzie, gdzie istnieje ja­
kakolwiek rtkeja zmierzająca, do wprowadzenia 
postępu w życiu narodu i państwa... Ale reakcja 
Cześka przyjęła irania formę niż piolsk®, bo o tej 
słyszałem, ż.e w metodach swych sięga do gwał­
tów na życiu ludzkim.. W Czechach reakcja 
uźyiwa form paflainetítaruych“.

Nad caym ób. Generał obecnie pracuje?
„Opracowuję teraz „Kantatę-Zwycięstwa nad 

Faszyzmem“.
Ob. Prazyidęnt Woiiańśki wyraża przekonanie, 

żę Gen. Aleks,andlrow wraz z zespołem zawita do 
nąszęgo miasta i w' imieniu Częstochowy ser­
decznie zaprasza kompozytora i artystów.

 ZyGM,

Ponadto Państwowy Bank Rolny Oddział w 
Częstochowie udzieli! w roku bieżącym bezpo­
średnio rolnikom pow. częstochowskiego na ce­
le pgólno-rolne zł. 5.560.000.-—

Dowiadujemy się również, że P. B. R. Oddział 
w Częstochowie rozprowadza kredyty, na elek­
tryfikację wsi w pow. częstochowskim.

Zebranie pracowników gastron.-hotel.
Związek Za>w. Rób. i Prac. Przemysłu Gasta.- 

Hotelowego w Polsce zwiadamóa wszystkich 
pracowników gasbr. - holbełoiwych zrzeszonych i 
nie ziraesz-oinych, że w dłutu 26 b. ni. o godz. 23 
w lokalu Restauracji „Ustronie“, Aleja Kościu­
szki 23. odbędzie się ogólne zebranie.' Sprawy 
b. ważne, między innymi sprawa- umowy zbio­
rowej. Prosi się o liczne przybycie.
Uwaga, wychowawczynie przedszkoli!

3 letnie Państwowe Seminarium dla Wycho-' 
wawczyń Przedszkoli w Częstochowie, Jasno­
górska 64, przyjmuję zapisy uczennic, które ukoń 
czyły 7 klas szkoły powszechnej. Wiek do lat 
18. Godziny przyjęć od 8-ej do 13-ej w Kance 
¡arii Seminarium.

2 letnie Skrócone Samiharium dla Wychowaw­
czyń Przedszkoli w Częstochowie, Jasnogórska 
64 przyjmuje zapisy uczennic, które ukończyły 
najmniej 7 klas szkoły powszechnej. Wiek od 18 
do 30 lat. Kancelaria przyjmuje od godz. 8-ej ■ 
do 13-ej.

Komunikat Zw. b. Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokracje

Związek b. Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację w Częstochowie, podaj e 
do wiadomości, wszystkim członkom i wdowom po 
poległych człońkach ruchu podziemnego, że w 

odniu 27 czerwca b. r.' w gaili Stna-ży Og,rafiowej 
godz. 17.30 odbędzie się walne zebranie.

Dyżury aptek
W tygodniu od dma 24 do 30 czerwca b. 

dyżurują następujące apteki:
B. Frydegw — III Aleja BO.
J. Pogorzelskiego — ul. Narutowicz,a 44.
K. Lembkl-ego — Raków, ul. Llmanotwsikiego, 

tylko od godz. 8 — 19-tej.
— o ■ -

r.

Dar Ministerstwa Oświaty 
dla Biblioteki IV. S. A. H.

Dzięki st-araniiom Kierownictwa Wyższej Szko 
ły Adaifinliatacyjno-Hialnldliowej uzyskano od Mi­
nisterstwa Oświaty przydzlilał ca 3,000 tomów 
dzieł z zakresu nauk prawnych, gospodarczych 
i .społecznych, znajdujących się chwilowo pod 
opieką 'Unfwerąytetu WrocławslŁiego., > Bibliote­
ka ta ma oguommą wartość dla Uczieluil i miasta, 
zwłaszcza jeśdi' uwuględini się staoramy Stan bi­
blioteki WSAH .i odtaośnych działów w Bibliotece 
Miejskiej. Biblłicfteka ucaelhii zapio-czątkiowana z 
władnych sikormrych funduszów i w rzadkich wy 
padkaieh ż darowizn ofiaradtawców lScz.y w tej 
chwili «alediwiite 200 tomów. Przy wysokich ce­
nach książek z. zakresu fachowego były małe 
nadzieje na szybkie doiprowadzenie biblioteki do 
staniu odtpiowiladaijącego wymogom uazelni. Ma­
jąc obeciniile tak wspaniały dar, rozwiązujący w’ 
znaiczuiym stopniu ziagadlniieade, należy w naijszyb 
szym czasie rozwiąziać trudności związane z tran 
sportem książek z Wrocławia. Społeczeństw» 
częstochowskie niewątpliwie zgłosi pomoc w tej 
mierze, wspomagając uczelnię, którą ostlatni» tyle 
wysiłku musiała włożyć w doprowadzenie do 
stanu używalności swego gmachu pray ul. Wlą- 
gzynigitona 62. To zroziumienie dla znaczenia 
kulturalnego biblioteki, które .wyniiikiaio z ostat­
nio często podejmowanych na ten temat dysku- 
syj na łamach „Głosu Niamodu“ niewątplilwie 
ujawni się obęcnie prąlktecznie.

Na wyposażenie gmachu Wyższej 
Szkoły A(linin.-łiandlowej 

wpłynęły następujące dotacje: Stowarzyszenie 
Kulpców, Polskich w Częstochowie 19,000 zł; F-mą

Gnasz,yńskie Zakłady Ceiwnlczne 1,500 zł; F-ma 
Elelobroidlyn 2,000 zł; P. Niirawa 1,000 zł; F-ma 
„M-atra“ 500 zł, za co Dyrekcja Uczelni składa 
sardeczne podziękiowani e.

Sąd Specjalny zb era informacje 
o Józefie Basiorze

I-
■ ■

W związku z prowadzonym dochodzę*  
niem przeciwko Józefowi Baslerowi, po­
dejrzanemu z art. 1 Dekretu PKWN z dnia 
31 sierpnia 1944 r,, wzywa się wszystkie 
osoby, które mają wiadomości o przestęp­
czej działalności podejrzanego, a zwłaszcza 
tych, którzy byli świadkami egze- 
k u r, j i, dokonanej przez wojska nie­
mieckie w okolicach placu Katedralnego 
oraz placu Marsz. Stalina w pierwszych 
dniach września 1939 r., do zgłoszenia się 
do Prokuratury Specj. Sądu Karnego — 
Ekspozytura w Częstochowie, ul. Sobie­
skiego 7, gmach Starostwa Powiatowego, 
pokój Nr. 206, w godz. od 9-ej do 11-ej.
Zakończenie akcji udzielania kredytów 

siewnych
Jak się dowiadujemy Państwowy Bank Rolny 

z dniem 15 czerwca rb. zakończył akcję udziela­
nia kredytów siewnych wiosną 1946 r.. Oddział 
Państwowego Banku Rolnego w Częstochowie 
rozprowadził na ten cel bezpośrednio rolnikom 
powiatu. częstochowskiego kwotę zł, 5 418.500.— 
(przeciętnie 1 pożyczka ponad 20.000.— zł.) oraz 
za pośrednictwem K. K. O. w Częstochowie żł. 
479,5001— (przeciętnie 1 pożyczka 5 — 10 tyś.)

Repertuar Teatrów Miejskich 
Sala duża

„Damy i Huzary“ komedia w 3 aktach Al. hr. Fredry.
Dziś, w inniedzialck, 24 b. m. oraz w dni. następ­

ne o godz. 19.15 , „Damy i huzaYy<‘. Reżyseria A. 
Kwiatkowskiego. Oprawa seeńiczoa Wl. Wagnera.

Bilety do nabycia w kasie Teatru od godz. lU-ej 
do 12-ej i od 14 ej do rozpoczęcia przedstawienia. 
Tel. kasy 21-61.

Dziś, w poniedziałek, 14 im. o godz, 15-ej trzecie 
z kolei przedstawienie dla szkól powszechnych, śred­
nich i wyższych. Grana’będzie komedia w 3 aktach 
A-l. hr. Fredry „Damy i Huzary“.

Następne przedstawienia dla szkól odbędą się ju­
tro we wtorek 25 bm. pojutrze we środę 26 bm. oraz 
ostatnie w czwartek 27 bm. o godz. 15-ej.

Przedstawienia te zostały zorganizowane przez 
Dyrekcję Teatrów i Wydział Oświaty i Kultury 
Zarządu Miejskiego w porozumieniu z Inspektoratem 
Szkolnym.

Bilety na te przedstawienia (ostatnie w bieżąćym 
sezonie) do nabycia w Wydziale Oświaty i Kultury. 
Dąbrowskiego 7.

Sala Kameralna 
Dziś przedstawienie zawieszone 

Trzeci popis uczniów Instytutu 
Muzycznego

We wtorek 25 b. ni. odbędzie się w
muzycznej. Dąbrowskiego 16, trzeci z kolei 
popis uczniów Instytutu Muzycznego — 
z udziałem .Miejskiej Orkiestry, zasilonej 
uężniamli Instytutu. Uczniowie ' wystąpią 
jako -soliści z towarzyszeniem’ orkiestry.

Bilety do nabycia w sekretariacie Insty­
tutu, Dąbrowskiego 33/35.x

Początek o godzinie I9-ej.
...u/ liielcach

sali

„Droga do Ciebie“
Miłą nięśpodlziiaęiką będżą miały Kielce we 

fczv' ;.tek i piątek b. ni. Oto w sali Teatru Ro- 
botnicaego w Domu Kultury w Kielcach odbędzie 
się wielkie widoWteko muzycafflorteaitrailin.e. p. t.:

Droga do Ciebie“ — w 8-miu aktach
■ ijeapiół Teatru Muzyczatego Domu żołniterza w 
Łcudżi przyjeżdża z 'wiaęną orkiestrą, kostiuma­
mi i cfekioraejami, Zespół składa się z 25 osób. 
Szczegóły w afiszach.

Z zebrania przed referendum w Teatrze Miejskim
Cj) Z łlrfcjatywy zblokorwiaanych strpsnićtw po- 

lrtyczniych odbyło śię w czwartek dintia 20 czerwca 
w dużej sali Teatrów Miejskich wiielfere ziębraaiię 
aiktjywilsltiów Stoormiicitwia Demoiktrattycziniego, Pol­
skiej PartU Socjiailfetlycznej, Plolisklej Partii Ro- 
boltafcżej ii StriomnietWa Ludowego.

Obszerna salą Teatru z tteudem tylko pomieści­
ła przybyłych, wszystkie miejsca siedzące były 
zajęte, wlel-e osób muslalo stać.

W todeniu czterech staomniictw zebranie zągaił 
Już. Jan PalezeWSki, prezes miejscowego oddzią-. 
łu Sitr. Dęto. .

PnseiWiodnntezyt ob. Kaâmlïerrazaik, poseł ą zara­
zem Starosta Pow. Gzęstochowskięgp i pritew- 
PołsMej Partii Socjiatetyczbej. W prezydium 
iBasćladalr ob. ob. pośelł Zilemilanski, pos-el Gronkie- 
wjbz, Kaicztoarzykloiwa, Giiena®, Zagórski, Pall- 
czówiski i dyr. Michaliowiski.

Obszerny referat, dokładnie .opracowany i nat. 
śwlifetlająoy syitoaaję Pdlskî w obeąnej trudnej 
chwili dziejowej wygłosił poseł Gronkiewicz.

Mówca. określił roilę sehatu w ¿«lejach Pań­
stwa, jego hamujące działanie rSa pracę sejmu, 
.a sziczególniie paMecŁwdaatapfe' - raidyWmej- 
szjym uchwałom sejtmu. Znieteztalcenlie i uni-, 
cfestwilente refoltmy rolnej.

Unarodowienie przemysłu i przeprowadzona 
reforma rolna jlest wynikiem między ilninymi prasy 
czynami hi tej, że Krajowa Rada Narodowa nie 
miała hamulca w postaci senatu. Przejęcie na 
rzecz Państwa wielkiego przemysłu i trozdatoe 
atemi chlapom nie wypływa tyllko z radykalnych
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nych. Ptolska jest wyniszczoną prziaz wo-jmę, po- 
tróebujemy jak najwięcej żyWino-ści 'i odzieży dła 
naszych braci poWTiaeająęydh z pirzymusówęj tu­
łaczki. Wienzyaniy, 4« polaki chliip dóetąirczy nem 
płodów rolnych szybciej od obsKarnika, który nie 
jednokrotnie baw-ihc się w słcnec-zaiej Italii nie 
myśiał o upraiwli-e roli, ale marnował rezultaty 
pracy Potekięgo Chlapa przy rulecie w Monte 
Ccirlo. Wielki pi-ztsmyslł, kopalnie i bainikl nie 
były własnością Polaków, ta śtneina życia gos- 
podancizęgo to strefa wpływów obcych, często 
wrogich wszystkiemu co polskfte. W rezultacie 
wojińy olbrizymi- priocent praemysłu pozostał bez 
właściiciielii. Kopalinie i fabryki na ziemiach od­
zyskanych i w głębi kraju stainiowńące niegdyś 
własno-ść niemiecką rnuis-ialy z konieczności, 
przejść na wteność Państwa, ma własność Pań­
stwa przejść musi-aly te fabryki,, których w‘łąścł>- 
ciele w okresie okupacji odsprziedali jie toięmcom. 
Pozostały nikły procent pnzejęity został za od- 
sżtóodlowąiniiem dlatego, że już najwyższy. c®aś, 
aby Polski Robotrfłk swą pracą budował dobro­
byt dlta silebie i swego kraju. Kwestią trzecia 
i iostaltnią naszych gnanie na Zachodzie, nawet u 
nasiz.ych zaigoirzałych przeciwników poKyczinych, 
wbrew ayozeńiom emigracyjnego rządu lopdlyń- 
siktego, ziniajidujie eaiłlkoiwfte zrozumienie,. Dziś 
niemą Polaka, który przeżywszy tu w kraju niię- 
wołę niemiecką, mógłby odlpowiedaieć nia to py­
tanie „Ni'e“. Wsejyistkbe tay Płytan.ia mają ści­
sły z.e sobą związek, i stanowią petw erdzenie 

.............. ... _____ . słupzimej dla naicdlu poł tykii PKWN, Krajowej 
programów poszczególnych ugrupowań pplitycz-■ Rady Narodowej i Rządu Jedności Ńaradowt?j.

Na co skarżą się
nasi cz v telnicy ?

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Wobec tego, że od czasu do czasu w poczyt­

nym naszym „Głosie Narodu1' porusza się waż­
ne bolączki powojenne naszego miasta i to sku­
tecznie. bo przynajmniej 30 proc, różnych nie­
właściwości dzięki publicznemu napiętnowaniu, 
już się zlikwidowało, pozwalam sobie ja dorzu­
cić kilka uwag od siebie.

— Jest w naszym mieście popularny stadion 
sportowy t. zw. „Brygada“, — gdzie rozgrywają 
się mecze i spotkania różnych organizacji spor­
towych miejscowych i przyjezdnych, ale pewno 
w całej Polsce nie ma tak niechlujnego boiska 
i tak zaśmieconego, obdartego, brudnego, jak 
nasze, chociaż ma wszystkie warunki do tego, 
aby nas godnie reprezentować wobec przybyłych 

do naszego miasta gości.

Gdy byłem w .niedzielę w Katowicach i zo­
baczyłem stadion katowicki i przypomniałem so­

bie nasz niechlujny, brudny, cuchnący, z ohyd­
nym' klombami. — groblami, rozjeżdżony przez 
wozy i różne wehikuły, krążące bezkarnie o każ­
dej porze dnia na ulicy Pułaskiego, — rumieni­
łem się i pot, mię oblewał ze wstydu, co myślą 
sobie ludzie mieszkający na Śląsku o naszym 
zamiłowaniu do porządku i zamiłowaniach este­
tycznych jeśli idzie o urbanistykę naszego miasta.

. N'c więc dziwnego, że mój bratanek, gdy go 
przywiozłem do Częstochowy, bo jestem z za­
wodu szoferem. — zapytał się na jezdni w II 
Alei mniej, więcej koło Banku Polskiego: „Wujku, 
jak się to brudne miasteczko nazywa? — kiedyż 
wreszcie będzie ta Częstochowa, na którą cze­
kam?“ .— Zrobiło mi się bardzo przykro, bo po­
mimo wszystko do mojego rodzinnego miasta 
jestem przywiązany i powiedziałem: „moje dziec 
ko, to jest Częstochowa już i to pryncypalna uli­
cą“. — Widziałem wielkie rozczarowanie na 
twarzy czternastoletniego chłopca, a sam przec­
zyłem upokorzenie.

Gdy po południu poszliśmy na mecz i przyj­
rzał się brudnemu zaśmieconemu boisku, fatal­
nym -siedzeniom, ohydnym rurom wyglądającym 
z powybijanych okien samego budynku Bryga­
dy, a wiatr powiał okropnym zaduchem, wprost 
duszącym smrodem od prymitywnie urządzo­
nych ustępów — był tak zgorszony, że powiedział 
do mnie: „nie miałem pojęcia, że w Polsce mo­
gą być tak brudne miasta i tak nieporządni oby­
watele, — u nas w Katowicach byłaby za to wiel 
ka kara, a zresztą każdy wic. że w miejscu publicz 
nym powinien być porządek, bo się źle repre­
zentujemy u naszych gości! — Przeżyłem przy 
tym chłopcu drugi ciężki wstyd w tym samym 
dniu i już go nie zaprosiłem nawet na Jasną 
Górę, bo wiedziałem, że w szpalerze żebrzących 
i jęczących żebraków otrzymam -znowu policzek 
w postaci trzeciego, kompromitującego pytania.

Musimy także zwrócić uwagę na ruch rowe­
rów na każdej ulicy i o każdej porze. Idzie czło­
wiek zmęczony po pracy, a tu mu nagle zadu­
dni tuż za plecami motocykl i to. bynajmniej nie 
na jezdni, tylko na chodniku. — albo wóz za­
przężony w parę koni, potężny „w deskach“, któ 
ry niedawno zwalił nawóz gdzieś na pole i tak 
mu wygodniej jechać jaką taką ulicą, która wy­
boje ma też, ale chociaż „kocich łbów“ mniej. O 
pladze rowerów już nawet nie wspominam, bo to do 
fantazji kawalerskiej naszych rowerzystów należy, 
a że się tani nieraz jakąś staruszkę przestraszy, al­
bo dziecko przewróci, to kto by się tym przej­
mował. Beczki okrągłe z płynnym nowozem na- 
Wyścigi z młodzieżą szkolną rano kursują po 
ulicach, a że amoniak, aż dusi i o omdlenie przy­
prawia to też nikogo nie wzrusza,'niech się i nło. 

dzi uczą, żeby gdy dorosną, tak samo lekcewa­
żyli przechodniów. — Kiedyś niedawno może 
przed świętami, w sarno południe pompowano 
kół kloaczny na słynnym naszym stadionie ..Bry 
gada i cóż to, że mieszkańcy najbliżej sąsia­
dujący z tym repezentacyjnym budynkiem mieli 
zatrute, południe, nikt się tym nie przejmuje. ’ 
A przecież można takie sprawy załatwić w nocy, 
Do^ć już marny dokuczliwości ze strony wrogów, 
którzy nas karmili wszelkim jadem przez sześć 
długich lat. Jesteśmy nareszcie u siebie, nie 
dajmy się spychać na dół, wyjdźmy z brudu 
śmietników publicznych, tysiące ludzi codzien: 
nie do Częstochowy przyjeżdża, niechże nie 
urabiają sobie o nas opinii, żeśmy brudasami ja-

----- ------ WŁ< tv Wjtiy 
a jak tam jest w najmniejszym nawet miastecz- 
ku. a jakiu nas? Wstyd i zgroza! — Niech Za­
rząd Miejski, niech „Głos Narodu“ — niech 
opinia publiczna, kto tylko ma dobrą wolę chlo- 
szcze te podłe stosunki, a nareszcie się coś 

, zmieni począwszy od naszych podwórzy, na któ 
rych góry dosłownie śmieci czekają na wywie­
zienie. a skończywszy na naszej Alei, która też 
często wygląda, jak parukilomctrowy śmietnik.

M. Jagodziński.
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Każdy uczciwy Polak tm tylko jedną odpowiedź klc.h mało, bo miasta śląskie też wojnę przeżyły, 
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Diragite przemówienie posła Zientarskiego obra 
zoWialó csiągnlięcią . Rządu Jet.Snipści Nąrodlowej 
W dziedzinie gospodarczej, oiśwliatawej i ubezpie- 
ęzemowej; wzmożoną troskę o interesy swńaitą 
ptąięy i realizację w ogólnych nato-ach -narodto- 
wiynh pizieidh whziystkim postulatów mas robot­
niczo-chłopskich.

Kolejno pirzedstawlicięl Str. Dem. były poseł 
ob. Zagórski, w piwemówieniii swym uwypuklił 
wsz-yisfĘfe zdobycze osiągnięte przez obecną Pol­
skę Demokratyczną w tak krótkim okresie czasu.

Wkład Stnounlietwoa Demokratycznego w po- 
Kytyytnp osiągnięcia jesit znaczmy przy równo. 
c-żesńiej obromite tejteriesów nz.emioisfc^rękodizJąln.ic- 
j.wa i drobnego przemysłu. W dniu referendum 
luidóiWiegp wiszysiey. Polacy chcący Welklej i Po­
tężnej Polski na w&zystkfte pytlaaiia cdlpcwedzieć 
witani „Talk“.'

Ostatnim litrótkita pnziemówfeniem przewodni­
czący ob. Kaźmierczak zakończył zebranie rea­
sumując wypowiedzi' wszyśtk eh ’mówców, z któ­
rych wynika wola. świadomej i zorganizowanej 
tjlasy Polaków, kltóiey w dniu 30 czerwca przez 
swoją. oidipiowi-edź na wsizystki-e tezy pytania 
„Tak“, zadokumentują pragnienie budoiwaulia no­
wej Polski. ha zasadach siprawiędlmesei spolecŻK 
n.ej i toezależniąści gospodarczej i poljltycznej.

Zebnanl, którzy wtszystMse przemówienia prze- 
■ywal-i często buirzhjyiymi ciklaękiami, •spontiąfcicz- 

n.ie odśpriewaili kilka pieśni bojowych, robotni- 
caych i narcdowych.

/

Jak bede głosował 
w referendum 

Starosta Powiatowy ob. Kaźmierczak 
będzie głosował trzy razy: Tak!

Czym ob. Starosta motywuje swoje 
trzy odpowiedzi na pytania Referen­
dum?

Odpowiadając na wszystkie pytania: 
Tak!, budujemy Polskę silną, Polskę 
ludu pracującego, Polskę bez kapitali­
stów i obszarników.

Odpowiem tak, bo pragnę w Polsce 
zgody, pokoju, .wolności i dobrobytu.



th „GŁOS NARODU“, 25 czerwca 1946 r. Nr. U7

Z popisu UGzniów Instytutu IluzyGznego
W ubiegły wtorek, dnia 18 b. m. odbył się w 

sali przy ul. Dąbrowskiego 16 popis uczniów In­
stytutu Muzycznego.

Był to przegląd postępów uczniów wymienio­
nej uczelni i jednocześnie końcowy efekt rocznej 
pracy grona nauczycielskiego, które z osiągnię­
tych wyników może być zupełnie zadowolone.

Instytut ma już poza sobą zasadnicze trudno­
ści organizacyjne, posiada własny lokal, skrom­
ne, lecz wystaczające wyposażenie w pomoc 
szkolną w postaci instrumentów (fortepiany) i co 
najważniejsze — doskonały skład profesorów; 
placówka ta, choć pracuje w ciężkich warun­
kach materialnych, — posiada dpbrą opinię szko 
ły żywej, czynnej, opartej na fachowości i dba­
jącej o poziom swych uczniów.

Dlatego też tej instytucji muzycznej należy się 
uznanie, a społeczeństwo nasze winno nie tylko 
okazać jej swoje zainteresowanie, ale obdarzyć 
ją całkowitym zaufaniem odnośnie edukacji mu­
zycznej młodzieży.

To, co można było zauważyć na popisie po 
rocznej zaledwie pracy, jest istotnie godne szcze 
rego podziwu, tym bardziej, że wiele czasu po­
chłonęło niewdzięczne i żmudne odzwyczajanie 
uczniów od nawyknień i pewnych manier, jakich 
nabrali oni od. niefachowców (a sądzę były i 
radykalniejsze posunięcia, polegające na całko­
witym przestawieniu kierunku nauczania od pod­
staw).

Wśród uczniów zauważyłem nie tylko mniej 
lub więcej zdolnych, ale również wybitnie zdol­
nych, którym zawyrokować można dużą przy­
szłość, ustosunkowanie się bowiem ich do samej 
sztuki jest b. poważne, oparte na szczerym i głęb 
szym zamiłowaniu, a poziom ich osiągnięć jest 
w skali nadspodziewanej.

Bardzo licznie reprezentowana była klasa for­
tepianu prof. Jarzębskiej: Bożena i Halina Na- 
glowskie (utwór „W salonie“ na 4 ręce), Elżbieta 
Seget („Marsz żołnierzyków“ — Schumanna), Ha 
lina Nagłowska („Sonatina“ — Kuhlau): Wła­
dysława Bończyk („Kartka z albumu“ — Griega 
i „Etiuda Mignon“ — Schutta). Skala trudności 
utworów dobrana odpowiednio do poziomu zaa­
wansowania, uderzenie pewne, unikanie .sztucz­
nych efektów, widoczna dbałość o czystość i 
równość' gry, wyrazistość frazy i systematyczny 
postęp w związku z rozwijającymi się możliwoś­
ciami technicznymi. Wykonanie utworów przez 
uczniów poprawne ze swobodą i z dużym zro­
zumieniem.

Z klasy śpiewu prof. Dziadulewicza zaprodu- 
kowali się: Zbigniew Glapiński („Nie płacz nade 
mną“ — Karłowicza, „Tyś*  jest, jak 'sen“ — 
Schuberta, „Moja Piosenka“ — Friedmana) oraz 
Marian Kmiecik („Caro mio ben“ — Giordanie- 
go, „Elegia“ — Masseneta). Racjonalna metoda 
i duża rutyna pedagogiczna z zakresu wokali­
styki, uwieńczona wspaniałymi sukcesami, daje 
gwarancję, że obaj uczniowie osiągną zamierzo­
ne cele, oczywiście przy stałej pracy .tad so­
bą i przy przestrzeganiu zaleceń i wskazań pro­
fesora.

Wyróżnia się dobrze już zaawansowany Kmie 
cik, przyswoiwszy sobie zasady emisji i prawid­
łowego oddechu, tudzież operowanie w dużej 
mierze aparatem głosowym. Zpać pewną kultu­
rę i opanowanie ogólne.

Klasa prof. Modra.kowskiej — uczniowie: Terę 
sa Galińska —■ fortepian (utwór Czajkowskiego), 

Józef Kustrzyński — śpiew („Kwiatek“ — Tro- 
schla, „W tę chichą noc“ — Friedmana), Barbara 
Walkowska — śpiew („Smutną wiosna“ ■— Wolf­
fa, „Cicha noc“ — Haendla z współudziałem Le 
cha Nagłowskiego z z klasy skrzypiec prof. Ja- 
rzębskiego). Zasady stosowane przy nauce gry 
fortep. nie różnią się od tych, które określiłem 
ogólnie przy grupie ucz. klasy prof. Jairzębskiej. 
Wykonanie poprawne z dużą dozą śpiewności i 
pewności siebie. ■

Na szczególne wyróżnienie zasługuje Barba­
ra Walkowska z klasy śpiewu; ją zaliczam do 
rzędu tych, których czeka duża przyszłość. Jej 
operowanie głosem już dziś zwraca ogólną uwa­
gę tym bardziej, że jest on z natury szlachetny 
w barwie i piękny. Wykonanie utworów dobre, 
przyjęte przez słuchaczy życzliwie i z zadowole­
niem. , - /

Klasę fortep. Borowieckiej zaprezentowali: 
Krystyna Belof i Andrzej Nespiak („Melodia“ 
Scharwenki, „Polonez“ — Moniuszki na cztery 
ręce) oraz Julian Łuciuk („Igraszka fal“ — Ró­
życkiego, '„Nocturn fis-moll. i Etiuda F-dur Cho 
pina).

Jestem ze szczególnym uznaniem dla metody 
stosowanej przez prof. Borowiecką oraz samego- 
podejścia zarówno do sztuki jak i do ucznia. 
Głęboka kultura osobista, rutyna pedagogiczna, 
hołdująca świeżej fali postępu ze szczególnym 
uwzględnieniem indywidualności i wartości ucze­
nia, — daje wspaniałe rezultaty. Bardzo dobrze 
wywiązała się sympatyczna para (Belof i Ne­
spiak) ze swego zadania, a¡le wyróżniał się wy­
bitnie Julian Łuciuk swą grą, która już dziś nosi 
piętno pewnęj dojrzałości i zrozumienia; przed 
nim przy dalszej pracy stoją duże możliwości 
poważne — piękna przyszłość.

W dalszym ciągu“ popisu usłyszeliśmy następu­
jące produkcje: ucz. Krystyna Kiczyńska (Walc 
Chopin — Streaboge) z klasy fortep. prof. 
Cumft-Makarskiej, gra poprawna, ucz. Stanisław 
Labocha na akordeonie („Pieśń do gwiazd“ 
Wagnera) z kl. prof. Bednarczyka; — ucz. Ta­
deusz Łupiński („Barcarolla“ — Galla) kl. śpie­
wu prof. Mąkoszy (dobra emisja i oddech po­
prawny), — ucz. Tadeusz Swiąć (Concertino — 
Bacewiczówny klasa skrzypiec dyr. T.. Wawrzy- 
nowicza (gra poprawna, czysta, ze zrozumie­
niem, dużą dozą umuzykalnienia).

Z dziedziny solfeżu pokazany był skrót lekcji 
dla dzieci (klasa prof, Mąkoszy). Solfeż czyli 
nauka czytania nut głosem, jest podstawowym 
przedmiotem, na którym przede wszystkim opie 
ra się nauka śpiewu w ogóle. Ta dziedzina pa- 
siada u nas bodaj największe zaległości, bowiem 
umiejętność czytania nut głosem zdobywa się po­
woli i systematycznie. Dzieci orientowały, się 
dobrze i wskazane im odległości śpiewały czysto.

Akompaniowała wszystkim uczniom z kl. śpię 
wu i kl, skrzypiec niezmordowanie — prof. Ja- 
rzębska.

Zorganizowany popis uczniów.' Instytutu Mu­
zycznego zgromadził sporo przedstawicieli świa­
ta muzycznego, przedstawicieli władz miejskich 
oraz liczną publiczność.

Dyrektorowi Tadeuszowi Wawrzynowiczowi 
zą rzetelne kierownictwo i pokonanie wielu trud 
ności, związanych z egzystencją i organizowan em 
na tym poziomie pracy Instytutu Muzycznego wy 
razy szczerego uznania

Marian Zawadzki.

NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH 
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dokończenie jutro

Odpowiedzi Redakcji
Mgr. prerio J. Now. Rypin — Charakter 

naszego pisma jako dziennika ogólmo-infor 
macyjnego nie pozwala nam na umieszczą- 
*nie poezji i to w większej objętości. Radzi­
my przesiać do pisma literackiego.

Romaniełgies. — W danej sprawie ob. 
sarn jest sobie winien, gdyż zgłosił się za 
późno do Wydz. Adm. i Handlu.

M. J. — Za nadesłane uwagi dziękujemy. 
Prosimy o dalsze pozostawanie z nami w 
kontakcie i pisanie do nas. jeśli możną, 
częściej ale jednocześnie krócej, gdyż ze 
względów technicznych łatwiej nam umieś­
cić krótszy niż dłuższy artykulik.
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Obwieszczenie
Decyzją Koła PPR „Głosu, Nłamhi“ aa zgodą 

Komitetu JTtejsddfego PPR powzięto niastepuijące 
u chwiały:

1) postanawia się wykluozyć NowiUdkHego Wfe- 
clyslawfa z siJenegów Fofekiieg Ptairtiia Robotnifczej 
za: ri'eróbśtwlo,' detruoria#'Jziacjię, pijąiisibw'« ora® 
dżtałataość anitiyipairtiyjlną z jedtiiioczesirnym obwte- 
szczenlfem tej uehiwały w dzŁanniilku „Gftos Nla- 
Koidlu“,

2) posfciniaiwiila się prz.0kiaaa/ć sitnounę .flnianisofwą 
sprtawy. Nwttókfegio Specjalnej Komisji do WWK 
z iradu-życiami, Delegaituma w Kfeloach.

Polska Partia Robotnicza 
w Częstochowie 
Koło Partyjne

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

L. dz. Apr. 398/46 OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski Wydział Aprowizacji i. Handlu w Częstochowie 

podaje dc wiadomości co następuje:
I. Ministerstwo Aprowizacji.: Handlu zwolniło na m-e maj 

i czerwiec b. r.
a)
1)

b) na karty czerwcowe:
1. cukier 15- 11,12,13.14 kg
2. sól szara 1,70
3. herbata natural. 640.—
4. mydło tw 1/2 kaw. 4.25
5. kawa naturalna 90.—, 

czekolada w cenie zf 35-

41 „ 0.4 0,4 0,2 0.3 0,2 —
40 ., 0.02 0,015, — 0,01 - —

39 kaw 0,227 1 — — — - —
38 kg 0,04 — — — — —

________ .. ____ ___  - za tabliczkę na razie dla tych dzieci, 
które nie otrzymały w miesiącu kwietniu.

Powyższe artykuły należy pobrać w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 30 czerwca 1946 r.

na miesiąc maj dodatkowo:
mleko skons. po 5 puszek a 383 gr na karty „D“

„ „ „2 „ 383 gr „ „ IB kupon 24
smalec po 0,5 kg aa I kategorię ńa kupon 31. 32. 33, 30 

„ „ 0,25 kg na I R kategorię
konserwy mięsne po 0,8 kg na 1 kat na kupon 28, 29, 34, 35 

„ , „ po 0.4 kg na I E kat.
4) sok owocowy i pomidor po 1 kg dla kat. I, II i I R na kup 37
5) mąka pszenna UNRRA po 1 kg na I kat.

„ „ „ po 0.5 kg na IR.

2)

3/

otrzymaniu.

b) Na miesiąc czerwiec dla stołówek: ,
1) fasola lub groch po 0,9 kg na stolownika miesięcznie
21 mąka pszenna 70 0roc. 0,3 „ »S ,
3) cukier 0,3 ., «« , w
4) sól szara 0,15 <r> »9 .
5) kasza jęczmieiina 0,3 „ pa W
6) olej ’ 0,03 „ »» ' 1 *
7) śledzie 0,8 ,. 6> 9«

mogą pobraćotrzymały,
ad 2 i 7 będzie wydane po
ad 6 te firmy, które dotychczas nie 

niezwłocznie kartę zapotrzebowania.
Na karty zaopatrzenia czerwiec 1946 r.:o) z nadrukiem

I n III IR IIR ,.D“
1) cukier 0,5 0,4 — 0,25 — —
2) sól szara 0,4 0,4 0,2 0,3 0,2 —
3) kawa naturalna 0.04 — — . — —
4) herbata naturalna 0.02 0,015 — 0,01. — —
5) mydło tw’arde' 0.2 — — — — —
6) konserwy mięsne 2 - 1,5 0,75 1- — —
7) sok owocowy 1.— — — —
8) smalec 1- - — — 0,25
9) pieprz 0,05 — — — — —

10) ezekolada . — — — — —• 0.1
11) kakao — — — — - 0.1
12) mleko skondensowane — — — —r — 3,5
13) jaja w proszku — — — — 0,25

miarę otrzymywania ze „Społem-Artykuły te będą wydawane w ..... . .
w Radomiu, Kielcach lub zapasów UNRRA.

II. Obecnie sklepy (punkty rozdzielcze) SSS „Jedność", Spółdz 
„Aniołów" i Spółdz. „Raków“ już rozpoczęły wydawnictwo 

V następujących art.yk. żywnościowych:
a) Na karty majowe:
• zl Nr kup.

1. mleko skond. a 383 gr 3.20
2. smalec 12.—
3. sok owoc, i pomid 36.—
4 konserwy mięsne 15—

I H II III IR IIR „IF
— 24, puszka, — — — 2 — 5
30. 31. 32. 33 kg 0,5 — — 0.25 — —

37 kg 1 1 — 1 - -
28, 20 kg 0.4 - — 0.2 - —

Częstochowa, dnia 18 czerwca 1946 r.
Naczelnik Wydziału Aprowizacji i Handlu 

(—) I. Kuśmierski
PAP 80

Wiceprezydent Miasta 
(—) D. Kapalski

' • "H" D
z WILCZYŃSKICH

Stanisława Bekas
Opatrzona św. Sakramentami, po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, zmarła dn. 23. czerwca 1946 r., przeżywszy lat 3S.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul, Kopernika 35/37, nastąpi dnia 24 czerwca b. r. o godz. 
14-ej do kościoła św. Zygmunta, po czym pogrzeb na cmen­
tarzu na. Kulach, o czym zawiadamiają pogrążeni w-nieutu- 
lonym żalu

mąż, syn, córka i rodzina,

Zgubiono. dowód, osobisty, karta 
z Komisji Poborowej, dowody z 
kopalni „Walenty“ na nazwisko 
Kowalik Stanislaw. . zam. , Kono­
piska. PAP 113

Za spokój duszy
A s. t p.

z Durów 
JANINY JANUS 
zostaną odprawione Msze Św. 
na Jasnej Górze przed Ołta­
rzem Pana Jezusa Konającego 
o godz. 9-ej rano przez trzy 
dni: 24. 25, 26 czerwca jako 
w dniu Jej imienin, o czym 
zawiadamiają koleżanki, krew­
nych, przyjaciół i znajomych

Mąż i syn z rodziną.
PAP 141.

Zgubiono kartę rejestracji woj­
skowej wyd. przez R.K.U. Opocz­
no na nazwisko Jakutis Adolf.

______________ ., PAP 128 
Zgubiono dowód, osobisty i kartę 
rejestracji wo-jskowej wyd. przez 
R.K.U Częstochowa na nazwisko 
Klimek Franciszek. PAP 117 
Zgubiono odcinek wymeldowania 
wyd. dla Malmoń Wandy.

PAP 124

POSADY

ZGUBY_______
Przybłąkat, się pies rasowy. Ode­
brać za zwrotem kosztów. Pia 
stowska 28. sklep. PAP 66
Zgubiono kartę rejestracji woj 
ekowej wyd. przez R.K.U. Często- 
ęhowa na nazwisko Jeziorski Jó­
zef, PAP 121

Potrzebna gospodyni io 2-ch osób 
i dzieeka. Świadectwa wymagane. 
Wiadomość: Żórawski, Naruto­
wicza 1. sklep.
Potrzebny introligator, zdolny, 
energiczny do Warsztatu Intro­
ligatorskiego. Warunki do. omó­
wienia. Wiadomość: ' PAP Aleja 
61, pod Nr 4085.________ PAP 131
Potrzebna pomoe domowa. Aleja 
Wolności 50, m. 5.

Uczennice do kuśnierstwa przyj- 
mę zaraz. Aleja 11, m. 24.

_______ , PAP 133
Karmelarza pierwszorzędnego fa­
chowca. przyjmiemy natychmiast 
na dobrych warunkach. „Podgó- 
rzanka“ Fabryka cukierków. Gór­
ski St. i Ska. Kraków — Rynek 
I*odgórski  2. PAB 68
Inż. chemik — poszukuje jakiej­
kolwiek posady biurowej, lub w 
swoim fachu od zaraz na. terenie 
Częstochowy lub okolicy. Oferty 
kierować PAP pod „Inżynier‘‘.

PAP 139
Kucharka pierwszorzędna po­
trzebna or„z 2 dziewczyny do po­
mocy. Restauracja Klimas. Pił 
siidskiego 13/5. PAP 90

KUPNO

Motocykl nowy lub bardzo mało 
używany kupię. Zgłosić PAP Ale­
ja 61 pod ,.200-250‘‘
Kupię maszynę do plisowania 
Oferty Jo PÁP pod „1028“.

PAP 4959
Fabryka farb „Zawodzie" Sporna 
10 zakupuje- stale aniliny szpaty. 
Zgłaszać ustnie lub telefonem nr 
24-55. PAP 14
Blaszki do okuwania sznurowadeł 
kupuje stale w każdej ilości 
„Teksty!“. Łódź. Klonowa 15 a, 
tel. 165-96. PAP 462
Kupię wózek autko używany, stan 
dobry. Częstochowa, Fabryczna 22, 
m. 2. PAP 144

Kupię większe partie młynków 
do kawy, sitek do herbaty, pra­
sek do kartofli, maszynek ‘do 
mięsa i t. p. artykułów gospo­
darstwa. domowego. Przyjmę przed­
stawicielstwo na Łódź. Hurtownia 
B. Tye i S-ka Łódź. ul. Rzgow­
ska 2. PAP 134
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Gimnazjum ¡Liceum 
Braci Szkolnych 

w Częstochowie 
Pułaskiego 71, 

przyjmuje zapisy do wszyst­
kich klas gimnazjalnych oraz 

do I kl liceum.
Kancelaria czynna od godziny

9-ej do 14-ej.
PAP 106 L

Wózki dziecinne, rowerki hulaj­
nogi poleca Grodzicka, II Aleja 
31. PAP 4883
Sprzedamy tanio samochód oię- 
źarow-y <: ci 'onowy na gaz drzew­
ny. .Wiadomość: Srebrna 32, wa­
pienniki lub tel. 2070.
Fabryka „La Czenstochoyienne ‘ 
sprzeda dwa używane samochody, 
ciężarowe: 1) „Mągirus* ‘,2) Bues- 
sing“ Oraz ramę i nadwozie sa­
mochodu trójkołowego.

PAP 111.
Celofan śprzedaje najtaniej Jan 
Siudecki, Łódź, Piotrkowska 44. 
Tel. 181-32. PAP 3155
Wózek sportowy „Bąyera“ oka­
zyjnie do sprzedania. Wręczycka 
108,,___________________ r.AP 135
Sprzedam aparat do lakierowania 
natrysk. Skład farb Warszawska 
58. PAP 1-38
Wózek dziecinny głęboki, nie­
drogo sprzedam. Aleja 38-16. Na- 
wizowska. PAP 132

R O 2 N E

SPRZEDA2
Przyczepkę motocyklową nową 
sprzedam. Wiadomość: PAP.
_____________ _________ PAP 118
Okazyjnie <to sprzedania futro 
karakułowe pierwszorzędne, dy­
wany perskie różnej wielkości-
Katedralna 8, m. 3, w godz. 14 
— 17-ej. PAP 98

Poszukuję pokoju lub mieszkania 
w śródmieściu. Najchętniej Wa­
szyngtona lub Kościuszki. Wa­
runki do omówienia. Wiadomość: 
PAP. PAP 122
Z powodu wyjazdu odstąpię sklep. 
Wiadomość: Al,' Wolności 24, m. 
4. PAP 140
Poszukuję 1-go pokoju z kuchnią 
w centrum miasta. Zwrócę koszty 
remontu. Zgłoszenia w godz. 16— 
18 Nr telefonu 21-55. PAP 145
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